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Życzenia dla p. Prezydenta i Rządu Rzpi 


Telefony: 
REDAKCJI 


Nowy Rok na Zamku w Warszawie. 


Warsziwa, ft, stycznia. P. Pirezy- 
dent RzEuwj przyjinował życzenia Z 
okazii No' ego Roku w dniu 1 stycz- 
nia na zarku królewskim. 

O godz. 10 składał życzenia perso- 
nel kanoelarji cywilnej i gabinetu wol- 
skowego i protokołu dyplomatycznego, 
następnie premier Pryvstor w otoczeniu 
członków rzady. 

P. Prczyden: w otoczeniu członków 
kanoelurij cywilnej i gabinetu wojsko- 
wego ora; protokołu dyplomatycznego 
udał się Jo kaplicy zamkowej, gdzie 
ks. kapek Bojanck odprawił mszę 
sw. Poczajn p. Prezydent udał się do 
sali martnurowej, W tym czasie przez 
schody :złówne wchodzili JI. E. ks. 
kardyna't Kakowski, marszałkowie seb- 
mu i saatu, dygnitarze państwowi, 
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korpus dyplomatyczny w galowych 
mundurach. Oddział kompanii zamko- 
wej oddawał przybyłym honory woj- 
skowe. 

P, Prezydent przyjął w sali marmu- 
rowej na osobnej audjencii J. E. ks. 
kardynała Kakowskiego. marszałków 
sejmu i senatu, prezesów Naiwyższcj 
lzby Kontroli Państwa, Sadu Naiwyż- 
szego i Trybunału Adminisitracyjacgo. 
O godz, 1130 poprzedzany przez dy- 
rektora protokołu, w otoczcnin preze- 
sa Rady Ministrów Prystora i mini- 
stra spraw zagranicznych Becka 1 
członków kancelarji cywilnej į gabine- 
tu wujskowego udał siy do sali Rycer- 
skiej, gdzie już zebrany byl cały kor- 
pus dyplomatyczny. 


Przemówienie p. Prezydenta Rzpiliej. 


Głos dabra} dziecka korpusu dypio- 
matyczkcgo nuncjusz papieski mgr. 
Marmaygi, który złożywszy życzenia 
pomyslnosci dla Polski : p. Prezyden- 
"a Kzpdtij zuziczyt, że ludzkość da- 
ży obecnie do odnowienia wspólnoty 
duchowej i do pokoju między naroda- 
mi, pod św.ętem godłem proroczem: 
„Pax et bonum“. Pokój i dobro. 

Mgr. Marmaggiemu odpowiedział p. 
Prezydent Rzplitej:; 

Głęboko wzruszony słowami jakie 
W. E. do mnie skierował, witam człon 
ków korpusu dyplomatycznego. Dzię- 
kuję z głębi serca za życzenia jakie w 
imieniu monarchów i zwierzchników 
państw, których Panowie reprezentują, 
wyrazili Panowie dla Polski, dla mojej 
«soby i mojego rządu. Zwyczaj bardzo 
Stary, chce aby pierwszy dzień rodzą” 
cego się roku byl dniem poświęconym 
nadzieji na lepszą przyszłość, Z tem 
uczuciem w sercu i ze słowami poko- 
iu na ustach, trzeba przystąpić do cię- 
żkiej, codzitnnej pricy, spojrzeć w 0- 
czy ważkimr zagaunieniom wznoszą- 
cym się dziś przed ludzkością, tak spra 
guioną spokoju i wypóczynku. 

Aby te zagadnienia zbadać i rozwią- 
zać, daje się kategorycznie odczuć ko- 
nicezność Ścisłej į żywei współpracy 
wszystkich. Musimy się do nich zbli- 
Żyć z szerokicm zrozumicnicin solidar- 
ności i zgody. Kryzys ekonomiczny, 
kamuiący dziś wysiłki poszczególnych 
państw i narodów, powinien być pod- 
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dany szczególowym rozważaniom. — 
Często należy, aby znaicźć rozwiąza- 
mie porzucić ciasny i cgoistyczny punkt 
widzenia., Prace poświęcone zagadnic- 
niu rozbrojenia tak moralnego jak i 
imaterjalnego winny zapewniając bez~ 
pieczeństwo stanowić trwałą podsta- 
wę pokoju, Powiuny onc stworzyć dla 
dzisiejszych pokoleń warunki, praw- 
dziwej twórczej działalności, inogącej 
skierować ku lepszej przyszłości wy- 
siłki jednostek, rodzin j narodów, Ro- 
la Panów jest oznaczona: powołani 
bardziej od innych do podtrzymywae 
nia tego ducha solidarności j loialnej 
współpracy, tak dziś niczbędnej, Pa- 
nowie, wspóldziałacie waszą pracą w 
ustaleniu pokoju, do którego wzdycha 
całą ludzkość. 

W tej nadziei proszę W, E. i was 
Panowie, abyście zamieŚli inonarchom 
i zwierzchnikom państw, które tak go- 
dnie reprezentniecie, życzenia Polski i 
moje, aby ien nowy rok przyniósł 
wszystkim narodom złagodzenie zła, 
z powodu którego cierpią obecnie, i 
stworzenie warunków komiccznych dla 
zapewnienia im szczęścia i powodze- 
nia. 

Po krótkiej rozmowie z szefami mł- 
si, p. Prezydent, poprzedzany przez 
dyrektora protokołu dyplomatycznego, 
otoczony przez członków kaneeclarji 
cywilnej i gabinetu wojskowego, prze- 
szedł do przyległych sal, przyjmując 
życzenia. (PAT) 


Wojewodowie przyjmują życzenia. 


Łwów, I stycznia. (PAT) W dniu No 
wego Roku przyjmował Wojewoda 
lwowski dr. Rożniecki w salach repre- 
zentacyjnych Pałacu wojewódzkiego 
zyczenia noworoczne. skladane na je- 
go ręce dla p. Prezydenta Rzpłitej, Mar 
szałka Piłsudskiego i Rządu. 

Jako pierwsi zjawili się naczelnicy 
Wydziałów Urzędu wojewódzkiego, 
Tymczasowego Wydzialu samorządo- 
wego w likwidacji. lwowski starosta 
grodzki dr. Klimow, powiatowy Eck- 
hardt, wojewódzki komendant P, P. 
wraz z delegacją korpusu oficerskiego 
>, P. W imieniu urzędników i policji 
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przemówił wicewoi. Dyelidalewicz. 
Imieniem władz i oryanizacyj społe- 
czno-gospodarczych przybyło sto kilka 
dziesiąt delegacyi.  Zkołei złożyli ży- 
czenia dr. Polak prezes Izby Skarb. L, 
Brzecki prezes lzby Skarb. H, Hamer- 
ski prezes Odz. Iw. Prokuratorii gen., 
Gadomski kurator Okr. Szkol. Iw., inż. 
Wiktor prezes Dyr. Kolei Państw., 
Moszoro prezes Dyr. Poczt i Telegr., 
inż. Szubert dyr. Lasów Państw., Jod- 
ko-Narkiewicz dyr. Ceł, Chomicki dyr. 
Okr. Urzędu Ubezp, Młodzianowski 
prezes Urzędu Ziemsk.. inż. Zwoliński 
okr. insp. Pracy. dr. Batwiński dx 
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Listy należy frankować, == Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 
Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 
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CENA 
NUMERU 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (51/3 cm. Szer.) w zwykłych ogłosze- 
niach gr. 30, ta c KL 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
gr. 70, pod nagłówkiem na pierwszej Stronie zł. 1*—. Za 
jedno sławo w drotnych ogłoszeniach gre 19, kupna 
1 sprzedaż słowo gra 12, matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących opraty gr. S. 
Z zastrzeżeniem mieisc 25 pre. zagranicz. o 55 brc. ur. żer 


w nadesłanem i w nekrologach gra 50, 


Archiwum Państw., łęczyński kier. 
Okr. Urzędu Miar. 

W imieniu władz wojskowych przy- 
był gen. bryg. Popowicz d-ca OK VI 
wraz z szefem sztabu DOK płk. Le- 
piarzem i delegacia oficerów Garnizo- 
nu lw., imieniem miasta prez. Droja- 
nowski i wiceprezydenci Chajes, Irzyk 
i dr. Kubala. 

Z przedstawicieli państw obcych ja- 
wili się konsułowie: rumuński. częcho- 
słowacki, austriacki, estoński, finlandz- 
ki, hiszpański, łotewski i belgijski. 

Prócz tego złożyli życzenia: Alfred 
Blaha dyr. Oddz. hw. Banku Polskiego, 
dr. Platowski dyr. Oddz. lw. Banku 
Gosp. Krai, Kaczorowski dyr. Oddz. 
lw. Państw. Banku Rolnego, dr. Bory- 
siewicz uyr. Oddz. tw. Banku Zw. Sp. 
Zarobk., Kozłowski dyr. Oddz. Iw. Ban 
ku Cukrownietwa, dyr. Dunin i Zaleski 
im. Tow. Kred. Ziemskiego, dr. Brze- 
ski prezes Wydz. Gal. Kasy Oszczędn., 
dr. Uhma dyr. MKO oraz im. Zwiazku 
Kas Oszczędn., Baczyński dyr. Oddz. 
iw. PKO, Schotz dyr. Powsz. Banku 
Awiązkowego, ks. Korenistow dziekan 
prawosławny, kurator Zachariewicz, 
ks. Ettinger i Koenigsfeld im. cwang. 
gminy wyznaniowci, rabin dr. Lewi 
Freund, dr, Lewin Izak Ziff, I. Jaeges, 
w. «haies i L. Wahl im. żyd. gminy 
wyznaniowej, St. Habela kier. Państw. 
Zakładu Monop. Tytou., dr. Pohorecki 
dyr. Państw. Szpitala powsz. i nacz. 
lzby lek, dr. Szumski im. Oddz. iw. 
Pol. Czerw. Krzyża i Związku Kas 
Chorych, J. Dworski komisarz Kasy 
Chorych we Lwowie, B. Chombakow 
dyr. Kasy Chorych, dr. Sochacki i Dem 
bicki im. Zakładu Kulparkowskiego, A. 
Korski nacz. dyr. Zakładu Ubezp. od 
wypadków, dr. Stesłowicz i dr. Her- 
man im. Zakł. Ubezp. Prac. Umysł. 
F. Sarnowiec kier. Synd. Emigr., prof. 


W ratuszu 


Wczoraj składano w Ratuszu ży- 
czenia noworoczne na ręce p. Prezy- 
denta Droianowskiego. Imieniem licz- 
nie zebranych urzędników gminy prze- 
mówił do p. Prezydenta naczelnik I-go 
Wydziału p. Mazurkiewicz. 

P. prez. Droianowski, dziękując za 
Życzenia, zapewnił, że pracę jego oży- 
wiać będzie, jak i dotychczas, najlep- 
sza wola i chęć służenia dobru publicz- 
nemu. P. Prezydent stwierdził, że ni- 
gdzie jeszcze nie spotkał się ze strony 
urzędników z tak przyjaznym rozwo» 
iem stosunków osobistych w służbie, 
Jak we Lwowie i wyraził nadzieję, że 
dalsza praca w tej atmosferze pozwoii 
miastu pokonać trudności i postawić 
Lwów na iednem z naczelnych miejsc 
w Polsce. 

Imieniem Związku Urzędników Gmi- 
ny r. Pawluk złożył życzenia p. Prezy- 
dentowi. Zkolei składali życzenia przed 
stawiciele władz państwowych, samo- 
rządu, wojska, instytucyj i społeczeń- 
stwa. 

O godz. 13.30 przyjechał do Ratusza 
b. wojewoda dr. Rożniecki, 

Przez gabinet Prezydenta przewinął 
się długi szereg osób, m. in. prez. Po- 
lak, płk. Gigiel-Melechowicz, dyr. Pla- 
rowski, pp. Blaha, Baczyński, posłowie 
Jaworska, Baczyński, ks. Jaworski, 
dr. Mękarski. ks. Szydelski, Wagner, 
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siej. 
Zipser rektor Politechniki, proj. Ja 
nowski rektor Akad. Med. Weter. proi. 
Zierhoffcr rektor W. S. H. Z.. ar, We- 
ryński i Marian Rotter im. Zarz. Okr 
Zw. Legiun., W. Demczyński i L Blr- 
charski im. Lw. Oddz. Zw. Lewion., da- 
lei przedstawiciele Wow. Feder. Zw. 
Olby. Oiczyzny. Zw. Oficerów Rez. 
Gkr. Ziem Pid. Wsch. i Koła Lw. Zw. 
Podofic. Rez, P. O. W, Zw. Inwali- 
dów Woi, Zw. Strzeleckiego, Zw. Zy- 
dów uczestników wojny i walk o nie- 
bodległość Polski. Lw. Zw. Żyd. łnw. 

Ze świata politycznego sawili siç: 
sen. dr. Thullie. ks. poseł prof. dr. Szy 
delski. posłanka Jaworska. sen. dr. 
Szarsk, sen. prof, St Zakrzewski, 
poseł dr. Domaszewicz, poseł dr. Me- 
karski, poseł inż. Chmielewski, ks. po- 
seł Jaworski i poseł M. Baczyński im. 
organizacyj ruskich. 

Przybyli też licznie przedstawiciele 
sfer gospodarczych polskich, ukraiń- 
skich i Żydowskich, oraz szeregu in- 
stytucyj i stowarzyszeń kulturalnych 
i społscznych. 

W imieniu prasy iawili się: prez. La 
skownicki w im. Tow. liziennikarzy 
Polskich. red. Fescheles im. Syndykatu 
Dziennikarzy Lwowskich, Wojciech 
Baranowski nacz. red. „Słowa Polskic- 
go“, dr. Marceli Szarota nacz. red. „Ga 
zety Lwowskiej“, red. Kozłowski in. 
Lw. Oddz. P. A. T. i Zacharjasiewicz 
im. Ag. Wschód. 

Słanisławów, I stycznia. (PAT) Z o- 
kazii Nowego Roku złożyli dziś na re- 
ce p. wojewody Jagodzińskiego życze 
nia dla p. Prezydenta Rzplitei, Mar- 
Szałka Piłsudskiego i całego Rządu 
przedstawiciele władz państwowycii. 
cywilnych, wojskowych, <duchowień- 
stwa, stowarzyszeń i całero spoles 
czeństwa. 


Iiwowskim. 


sen. Zalewski, b. min, Stesłowicz, pre- 
zes Szarski, dr. Papara, pp. Kozłowski, 
Csala, Paneth, Uhina, redaktorzy La- 
skownicki, Baranowski, Szarota, He- 
scheles, Zacharjasiewicz, grono rad- 
rych, panie ze Zw. Pracy Obyw. Ko- 
biet, przedstawiciele Federacji Zw. Le- 
gionistów, Zw. Ofic. Rez., Zw. Podofic. 
Rez, Zw. Żydów uczestników walk o 
niepodległość Polski, Zw. Strzelecki, 
jawili się dalej przedstawiciele ZZZ, 
Targów Wsch., Stowarzyszeń kupiec- 
kich i przemysłowych, reprezentanci 
Kasyna i Koła lit. art, Stauropigji, Tu- 
warzystw im. Kaczkowskiego, Ruskie 
go Rewizyjnego Sojuzu, Narodnego Do 
inu, Ruskiei Agrarnej Organizacji, Gmi 
ny żydowskiej, Stow. „Gwiazdy“, Fug 
dacii im. Abrahamowiczów i w. in. 


z R, 
NEREK ED 07 
NAJKRWAWSZY SYLWESTER. 


Berlin, i stycznia. (PAT) Jak z ko- 
imunikatów policyjnych wynika, ubie- 
gła noc Sylwestrowa należała do nai- 
krwawszych od szercgu lat. Do rana 
posterunki policyjne i stacie ratunkowe 
wzywane były w 00 wypadkach, 
gdzie dochodziło do krwawych staré 
o charakterze przewaźnie politycznym. 
W wyniku bólek 3 osoby zostały zabi- 
te, a 30 rannych, z tego 7 osób cieżko, 
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Wiadomości bieżące 


| Poniedziałek 


Makarego 
lutro: Genowefy 


Wschód słońca: 7'42 
Zachódsłońca:15*25 


stycznia 
1933 


TEATR WIELKI. 

Poniedziałek 2 styczia godzina 
„Z małej chmury.. Abon. 5, 

Wtorek 3 stycznia godz. 7.30 „Z małej 
chmury... Abon. 5. 

Sroda 4 stycznia godz. 8.15 koncert. 

Czwarick 5 stycznia godz. 7.30 „Zbyt 
prawdziwe, żeby było dobre". Ceny najniż 
sze. Abon, 4. 

Piątek 6 siyczuia godz. 3.15 „Orfeusz 
w piekle“. Ceny najniższe. — O godz. 7.30 
„Zbyt prawdziwe, żeby było dobre“. Ab. 4. 

Sobota 7 stycznia godz. 7.30 „Samum 
premiera. Abon. 6. 


7.30 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Poniedziałek 2 stycznia godz. 7.30 „Jim 
i Jil“, Abon, 5. ! 

Wtorek 3 styczniu godz, 7.30 „Jim i Jit“ 
Abon. 5. 

Środa 4 stycznia godz. 7.30 „Jim i JIN". 
Abon. 5. 

Czwartek 5 stycznia godz. 7.30 
JH“. Abon. 5. 

Piatek 6 stycznia godz. 
ska mucha“, ceny zniżone. 
„Jim i Jill” Abon. 5. 
| Sobota 7 stycznia godz. 7.30 „Jim i Jil 
‘Abon, 5. 


„Jim i 


3.30 „Eliszpań- 
O godz, 7.30 


Sala Colosseum. Fim „Tajemnica 
Sekwany”. Rewia „Jedziemy do Zako- 
panego”. 

ł 


KINOTE ATRY. 


ADRJA: „Miłość Kozaka“. 

APOLLO: Filu sowiecki: 
i zemsta Dońskiego kozaka“. 

ATLANTIC: „Na rozkaz kobiety“. 

CASINO: „Greta Garbo. iako Mata 
Hari". 

CHIMERA: „Czarujący chlopiec”. 

GRAŻYNA: „C. k. Komenda serc“. 

KOPERNIK: „Pod fałszywą flaga“. 

MARYSIENKA: „Pod fałszywa fla- 
ga“. 

OAZA: „Flip i Flap w Legii cudzo- 
ziemskiej“ oraz rewia. 

PALACE: „Dzielny wolak Szwejk”. 

PAŃ: „Król, to ia”. 

PASAŻ: „Zwycięstwo Lorda', 

PROMIEŃ: „Na dworze króla Artu- 


„Miłość 


Kae 
RAJ: „Skończona pieśń”. 
STYLOWY: „Atlantyda oraz rewia 
„Wesoły świerszcz”. 
SWIT: „Biały ślad”. 


UCIECHA: „Czerwony Slad oraz 
„Kabaret dziecięcy". 


„o 


-~ Colosseum, Dzis premjera prze- 
bojowego programu p. t. „Jedziemy 
do Zakopanego która zapewne rów= 
nież spotka się z aplauzem. Na ekra- 
nic sensacyjny obraz p. t, „Tajemnica 
Sekwany“ dotychczas we Lwowie nic 
widzimy. 

—|J mm 4 

— Syłwester we Lwowie. Pomimo 
kryzysu, który na wszystkich trady- 
ciach światecznych zaznaczył wybit- 
me swe ujemne piętno, panował na uli- 
"cach Lwowa w noc Sylwestrową ruch 
niezwykły. Bawiono się bardzo dobrze 
na zabawach w Kasynie i Kole lit. art. 
i Klubie towarzyskim Rady grodzkiej 
BBWR, gdzie zebrania miały charakter 
clegancki; mniej wytwornie a bardziej 


popularnie wyglądały inne zabawy. 
Strzelnica odwołała zapowiedziany 
wieczór tameczny z powodu Śmierci 


s. p. prez. Neumanna. Najbardziej od- 
czuły przykrą dzisiejszą sytuację fi- 
nansowa kawiarnie, po inne lata prze- 
pełnione, obecnie w znacznęj części 
świecące pustkami. Niektóre tylko lo- 
kale, jak opowiadaią bywalcy, miały 
wiecej szczęścia i nie mogą narzekać 
na efekt Sylwestrowej nocy. Po ulicach 
przez cała noc snyły się tłumy i rozle- 
gały się odgłosy wesołości. W Nowy 
Rok mieszkańcy Lwowa opędzić się 
nie mogli kolędnikom, którzy, składali 


życzenia. proszac_o datki... 
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Dla Niemców Każda umowa “ 
jest tylko świstkiem papieru 


Atak radiowy na granice Polski. 


Dnia 28 grudnia, iak doniosła Polska 
Ajencja Telegraficzna (PAT), niemiec- 
kie stacie radiowe rozżbrzmiewyały ata- 
kami przeciwko Polsce. 

Rozgłośnia t. zw. pograniczna nada- 
wała program, transmitowany następ- 
nie przez wszystkie stacje niemieckie, 
w którym. powołując się na takie auto- 
rytety, jak lord Rotherinere i Gustave 
Hervé, dowodzono potrzeby i koniecz- 
ności odebrania Polsce Gdańska. Po- 
morza, Wielkopolski i Slaska, Sławe- 
tny „korytarz“, iak widzimy, znacznie 
się rozszerzył i wyūiużył w propa- 
gandzie niemieckiej, obejmując wszyst- 
kie ziemie polskie, jakie Niemcy zmu- 
szone były nam zwrócić na mocy 
"Traktatu Wersalskiego. 

Wśród autorytetów, na jakie powo- 
iywała się niemiecka propaganda ra- 
djowa, był wymieniony także i Ro- 
man Dmowski, który również, jak za- 
pewniano przez radio niemieckie. jest 
zdania, że „korytarz“ pomorski „iest 
nie do utrzymania“. 

Na jakich danych co do Romana 
Dmowskiego opiera się niemiecka pro- 
naganda radiowa, nie wiemy. W do- 
stępnych publiczności polskiei publika- 
ciach R. Dmowskiego zdania podobne- 
go nie spotykaliśmy. 

Niemiecki atak radiowy,  Skierowa- 
ny przeciwko Polsce, jest niewatpliwie 
przygrywką do wykonania koleinczo 
zadania rzadu i dyplomacji uiemiec- 
kiej, które, jak wiadomo, układały się 
w takiej koleice: 1) reparacie, 2) rów- 
tość zbrojeń, 3) granice z Polską. 

Atak radiowy iest więc zapewne za- 
powiedzia ataku dyplomatycznego. 
Po zwolnieniu się od reparacyi (umo- 
wa lozańska) i po uzyskaniu zasadni- 
czei zgody na równość zbroień ze stro 


ny 5-ciu mocarstw, Niemcy uważaja 
widocznie, iż nadszedł inż czas, by 


przystąpić do realizowania następne- 
go kolejno zadania — ponownego 
grabienia ziem polskich. 

Płynie w świat ich ofensywa prze- 
ciwko Polsce po falach eteru, zanim 
przybierze formy not dyplomatycz- 


PAL 


nych, a następnie — może i bardzici 
„wymownych* argumentów. 

Jest rzeczą 'charakierystyczmi. że 
niemiecki atak radiowy przectwko Pol 
sce wykonany został murso :stniena 
t zw. Gentleman agreenen: (umowy 
dżentelmeńskiej), zawartej pomiędzy 
polskiem i niemieckiem radiem, w któ- 
rei obydwie strony zobowiązały się 
nawzajem, że radio bie bedzie służyło 
do celów wrogiej p opagandy politycz- 
nei, że przez rozgłośnie radiowe stron 
obu nie bedzie nadawase nic. coby 
mogło obrażać uczucia aaroduwe lub 
religijne czyto niemieckie, czy też — 
polskie. 

Ze strony polskiej umowy tei dotrzy 
mywano bardzo skrupulatnie. „Polskie 
Radjo“ czuwało pilnie, by w wygła- 
szanych odczytach lub felietonach nie 
brzmiała jakaś drażniąca nuta w sto- 
sunku do Niemców. 


kilku faktów, które prowokowały po- 
prostu prelegentów „Polskiego Radia“ 
do ostrych wystapień. Ale istnienie 
„umowy dżentelmeńskiej', zawartej ze 
strony polskiej z dobra wiarą, wyko- 
nywanej z cała sumiennością i uczci- 
wością. nakładało zawsze tłumiki umia 
ru i dobrego tonu na wszelkie tematy, 
dotyczące Niemiec. 

Mniej  skrupulatności wykazywali 
Niemcy, radio niemieckie ma niejeden 
grzech na Siimieria przeciwko swym 
zobowiązaniora „dżentelmeńskim*. 

Atak obecny niemieckiego radia prze 
ciwko Polsce jest dowodem, że get- 
tlemen agreement iest dla Niemców ta- 
kim samym „świstkiem papieru“, jakim 
były w swoim czasie zobowiazania co 
do poszanowania neutralności Belgii. 

ATR] 


Jak donosi „Gazeta Polska“. zarów- 
no Ministerstwo Spraw Zagranicznych, 
jak dyrekcja Polskiego Radja“ wszcze 
ły już odpowiednie kroki w celu zapro- 
testowania przeciw nadużywaniu na 
rzecz nieuczciwci propagandy politycz- 
nei tak doniosłcgo czynnika, iakim jest 
radio. 


Ś. p. Józef Neumann. 


KONDOLENCJE. 


W szeregu towarzystw i organizacyi 
odbyły się żałobne posiedzenia, po- 
Święcone wspomnieniu zasłużonego 
obywatela. Tow. Strzeleckie, Sokół VI 
i inne towarzystwa, odwołały na znak 
żałoby zapowiedziane wiejezorki syl- 
westrowe i urządziły żałobne akade- 
mie. 

Przez oba minione dni przesunęły sie 
przez mieszkanie pp. Neumavnów sci- 
ki osób z wyrazami współczucia dla 
osieroconej Rodziny, nadesłano stosy 
listów i telegramów kondelertyinych. 
P. Woicwoda dr. Różniecki nadesłał 
obszerne pismo z wyrazami serdeczne- 
go współczucia, dalej gen. Popowicz, 
wiceprezydenei dr. Kubala I dr. Stron- 
ski oraz Chaijes, b. prez. inż. Brzozow- 
ski, wszystkie kluby Rady miejskiej. 
Osobiście złożył wyrazy współczucia 
prez, Drojańowski, gen. Jędrzejowicz, 


delegacie wszystkich 
Lwowa, 


pułków załogi 
delegacja Związku sokolego, 
Sokoła harcerzy i 
Serdeczne pisma nadeslały Tow. 
dziennikarzy polskich i Sytaykat dzien 
nikarzy lwowskich, prezes Banku Pol- 
skiego dr. Wróblewski, prez. Moszoro, 
prez. Rolk, burmistrz Chowaniec, 
izba handl. przemysł, Kasyno i Kolo 
lits art, Zarząd główny TSL. Rada 
powiatowa, Dyrekcja Targów Wschod 
nich, Związek obrońców Lwowa, 
„Ekwazda”, „Ska iwa. 
U trumny Zmarłego złożono 
wieńców. 
| Dzisiejszy pogrzeb Ś. p. proz. Neu- 
| manna będzie olbrzymią manifestacje 
| żałubną całego Lwowa. Nad trumna 
, wygłoszonych zostanie szereg prze- 
mówień imieniem Prezydium miasta. 
klubu dawnych radnych, Tow. Strze- 
leckiego, Sokoła IV i in. 


stosy 
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— Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. 
J. Neumanna złożył Wydział Straży 
Mogił Polskich Bohaterów na cele to- 
warzystwa 30 zł, — nic zaś wicepiez. 
p, Mazanowska, jak mylnie podano w 
poprzedniin numerze, 


mija 


— Ukradzione nakrycie. Wczoraj 
wieczoreni do mieszkania Lemla Zin- 
merimana (Barska 4) dostali się zło- 
dzieje i ukradli kosztowne nakrycie 
stołowe oraz biżuterię. łącznej warto- 
ści 1400 zł. 


=- Noworoczna awantura. Z okazii 
Nowego Roku na środku ul. Akademic- 
kiej urządził kolosalną awanturę nie- 
jaki Kazimierz Szeremeta. Uspokoił go 
dopiero posterunkowy i zaprowadził 
do aresztów policyjnych. 


Bądź nowoczesnym 
i podróżuj samolotem. 


Informacje i bilety: Tel, 45-71 
è 29-36 i biura podroży. 
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Nie brak było w ciagu ostatnich jat | 


wszystkich gniazd. | 
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pan epilog masa: 
kry siilwestrowje.. 


Wezorai o godzinie JO Whno ulica 
Żótkiuwską od 4troiy śródnieścia szło 
irzech rozbawidnych uczestników syl- 
westrowej jakieś askara Prze- 
brani byli w Jakies dziwaczne kostiu- 
my i uszmukowuni. Byl {o bracia 
Womarowicze, am i Stanisttw. (Pod- 
zameze 9) i Jeza Listkiewicz (Pultew- 
na 47). Po drodze wstąpili cho szyńku 
Natana (Żółkięwska 72). "Dh natknęi: 
sie na stołjącego Ty butecie] (ramiwa- 
arza, Jana Basut, i zażądali od miego 
„zafundowania” owzzęstunku. I, Obecny 
przy tem brat Barana starał sie go od- 
ciągnać od rozbawionej i natarczywe; 
przytem trójki. Pijacy nie dali za wy- 
graną i wybuchła wielka awantura. 
Zabłysty noże i w zamieszaniu Stani- 
sław Woinarowicz został rgodzony 
nożem. 

W sprawe witała się policiu i awan- 
tunicze inaszkarony zamknęła w are- 
szcie. 


| 
| 

a a SERCA WI WRGGEGEJ 
| Krwawy „Sylwesker” 
| na Słoneczne' 
| 
| 
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W nocy z soboty a niędzjcię w re- 
Stauracji Katza przy ul. sbmecznci 25 
podczas sylwestrowej riiatyki wy- 
buchła wielku awantura. ObaWvialąc się 
skandalu į policii a przedewsjzystkiem 
zaemolowania lokalu — Katz. razen A 
kelneren Maksem poczęli uśmierzać 
seści. — Intęerwencia 
mie powiodła się. Jeden z nąjbandzici 
poirytowanych gości. Józti i>chranz, 
dobył noża i poranił nim ciężkjo kelne- 
ra M, Witmana w rękę į lewjx 
W szynku powsiało jeszcze 
zumięszanie, korzystając z czeg 
wea ucickł. Broczącego krwią 
odwiozlo 
szpitala. 


rozwścieczonych 


Pogotowie  ratunko 


Śmierć kobiety na ulicznym 


1 
brukye — 
Weczoraiszej nocy posterunkowy, pa 
trolując ulica Kochanowskiego. natknał 
się obok kamienicy nt. 7 na leżącą bez 
ruchu na chodniku kobietę.  Natych- 
miast zualarmował Pogotowie ratun- 
kowe. (dy karetka zalechała na miej- 
sce, kobieta ta iuż wyzionęła ducha. 
Na polecenie lekurza dzielnicowego 
wdstawiono jej zwłoki do Instytutu me 
dycvny sądowej. Przyczyny śmierci 
tei kobiety nie zdołano ustalić. To tvl- 
ko ujawniono, Że nazywała sie ona 
Apolonia Galicz i mieszkała przy ulicy 
Toresiewicza 15. 


Usitowane samobójstwo 
dwóch mężczyzn. 


MV dniu wczorajszym, około wię; 
czorą wezwano Pogotowie ratunkowe 
na ul. Wolność 9, Mieszkający tam 21- 
ictni Bronisław Szpala z niewiudomcj 
przyczyny przebił sobie nożem brzuch. 
XV ciężkim stanie zabrano go do spi- 
KME 

Wkrótce potem zgłosił się do umbu. 
latorium Pogotowia ratunk. 37-letni 
iezrobotny Marjan Prokop. Pogdenter- 
wowany niesnaskami domowetni prze- 
ciął sobie żyły u obu rąk, Opatrzoo 
go i odesłano do domu, 


I 
l Uliczne porachunki nożow- 
cow. 

Wczoraj przed południem ulicą Stryj 
ską szli: Piotr Jareimkicwicz i Ma- 
ruszczak, obaj z Bodaarówki. Nagie 
poczęli się sprzeczać, a gdy znaleźli 
się naprzeciw domu Zakładu Ubezpic- 
czeń rozgorzała między nimi walka 
ua noże. W rezultacie Maruszczak 
pchnął kilkakrotnie Jarermkiewicza 0- 

, strzem w rękę. Zajście zlikwidowała 
I interwencja posterunkowego. 
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27 wrześliia 1586 r. uirzuł śŚwiatio | 
dzienne jeden z najwiekszych naszyci 
królwów «ltkcyinych, pogromca Mo- 
skwy, świctuy organizator państwa — 
krót Stefan Batory. 

Węgrzy. ziomkowie Stufanu, już się 
do tw, uroczystości przygołtowuią, Ze 
strony polskici zaś oryanizue się uro- 
czysta akademia i wydawnictwo nat- 
kowt. 

Fragnę zwrócić uwasę milosników 
łowiectwa į icyo Mistorii no  królo 
stcjana  Batorcgo,s diako na ~ fe- 
dnego z  naiwigkszych myśliwych 
wśród panujących Polski, a nawet 
wśród panujących współczesnych, 
sze tygodniki łowicckic, jak warsz. 
„Łowiec” i Iwowski „Łowiee” podały 
cały szereg wspomnień o Królu-Myś- 
liwym. Sa to iednak tylko fragnienty. 
Najlepszym z nich jest dr. W. Zienibi- 
ckiego, którv w październiku ub, roku 
ukazał sic jwowskim „Łowen* pt 
„Przed AGD-tnu rocznicą”. 

Brak nam icdnak dokludncgo opiu- 
cowania całej działalności myśliwskiej 
tego krola. Jedynie Adolf Pawmski da! 
krótku pracę pt, „Batory jako mysli- 
wy* w „Źródłach Dzicjowych* t. XL 
Praca ta jednak nie iest wyczerpuaza. 
Obok tego sa lużne wspmauicnia lub 
dalyy= zdzie” kiedy z.kim jada 0 
Król polował. Takie lużnc wspomnuie- 
nia mamy u Ficidensteinu, u ks. |. Pio- 
tirowskiego. u Orzejskiego. Ro Cyśgmt- 
skiego i u inaych politykuiacych pió- 
rem sziacliciców, 

Fr. Forgach. biskup Warażdynu, ser- 
deczny przyjaciel į towarzysz łowów 
królewskich, wicie w swych pismach 
o polowaniach Steianu wspomina; toż 
Samo Marian Derżewicz, a nawet i J. 
Kochanowski. Wszystkie te jednak 
wspomnienia należaloby zebrać, chro- 
liologiezińt upr ibon — by nowstała 
wartościowa calość, Z pisarzy myśliw 
skich — dziś żyjących, wiele z tych 
opowiadań oprucowuł i w 8 fraginen- 
tach drukiem w obu „Łowcach* ogło- 
sił znany i zasłużony na polu łowie- 
ctwa p. MŁ. Guertler z Rzeszowa, któ- 
rego. iak mi się zdaje, ku jego chwale 
— „Złom“ ominął, Również w kalen- 
durzu myśliwskim z r, 1929 (str. 165) 
p. Giuertler pisze o królu Stefanie, jako 
o myśliwym, Fraginenty te opracowa- 
ne są w ten sposób, iż do dat, do ro- 
dzujów polowań j do uazwisk towa- 
rzyszy połowań królewskich autor do- 
rabia? ilo literackie, obyczajowe i kul- 
turaliic ówczesnej epoki, — W ten 
sposób powstaje w przybliżeniu obraz 
ówczesnych łowów, w których ua plan 
pierwszy wysuwa się wspanialy po- 
stać Króla-Myśliwego. 

Z pobytu Stefana w Polsce, możnaby 
w ostuteczności opracować całość na 
podstawie tego, co mamy. Brak jednak 
wjadciności z okresu pobytu króla w 
Siedmiogrodzie 1uziłby i nie mielibyś- 
my wierntgo obrazu tej wiełkicj my- 
śliwskiej postuci. Materjały zaś po- 
trzebne do tego mogą być tylko w 
Budapeszcie. 

Wskazunyju więc byłby wyjuzd któ 
Tegoś z naszych historyków, spwcjali- 
stów i myśliwych, do bibliotek węgier 
skich tak publicznych, jak i prywat- 
nych. Przy pomocy tamtejszej Polonii 
i tak wypróbowanych naszych przy- 
jaciół, jak np. Ad, Divecky, możnaby 
zebrać wiele cennego materjału i pię- 
knem wydawnictwem godnie uczcić 
4U0-tna rocznice urodzin  Króla-My- 
śliwego. 
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2 słynne nożyki do golenia „SALFERS" | 
przy kupnie 5 sztuk za zł. 1— 
tylko Perfumerja 


LWÓW, 
SYKSTUSKA 7. 


15 


S. FEDERA, u. 


Wysyłka pocztowa odwrotnie. 


Ponieważ jednak wylazd do węgier- 
skiej stolicy i pobyi w niej choćby tyl 
ko kilkutygodniowy przenosi obecnie 
finansową wytrzymałość niejednego z 
naszych historyków czy myśliwych- 
pisarzy, brzeto powołunym do zajęcia 
się fa sprawą jest nasz Rząd, który 
ma możność przyznać takiemu, przez 
siebie wysłancemu kandydatowi, pew- 
ną subwencję. Również rząd węgier- 
ski i polonofile węgierscy inaczej będa 
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W 40C-tna roczne urodzin Króla-Myśliwego. 
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odnosić się do wysłannika Rządu pol- 
skiego. 

Obok Rządu Polskiego powolane Sa 
do zainteresowania się ta sprawą sfery 
kierownicze naszego łowiectwa, Re- 
dakcie pism łowieckich a może który 
ze znanych a zasobnych naszych mv- 
śliwych, 

Sprawa godna poparcia i pilna. 

Prof. R. Wacek. 

Lwów, I stycznia 1933 r. 


KLĘSKA. 


Jesteśmy w pełni seżodiu sportów 
zimowych. Sezon ten istnieje tylko na 
papierze, brak bowiem smee i tafli 
lodowej stał się już klęską w całem 
słowa tego znaczeniu, Jak błędne o- 
wea pkiczą się gromadki narciarzy po 
Sławsku i Worochuiu; bardziej zus 
wzięci i wytrwalsi jeszcze czekają, 
spodziewając se opadów  śiieżnych. 
wiekszość wróciła i zrezysuowana 
czeku we Łwowie. 

Naidotkliwiej odczuwa to nasza mło- 
dzicz szkoleu. która poraz pierwszy 
tego roku otrzymała w podarunku nt- 
wóorocznyj tak długie ierje i nie wie 
-— 00 z niemi robić, Snuie się po Lavo- 
wie bczezymnie, spedzu czas ua wsi, 

Do chóru skarg narciarskich. łyż- 
wiarskich 1  sau.czkarskich, przyłu- 
czyli się i myśliwi, którym pozostały 
jeszcze zaledwie dwa tygodnie do kos 
ca sezonu. lanei maja przynajmniej 
jeszcze adati» tyznawtcy Św. Mie- 
berta zrezygnowali już z białei powio- 
ki śnieżnej. 

Niewiem. co robi ta setka narciarzy, 
którzy z Warszawy przejechali przez 
Lwów temu kilka dni do Warochty. 
Zapewne... „Suchą zaprawa”. Najlepiti 
urządzili się zwoleanicy królewskiego 
sportu w Ławocznem w dzień Sylwc- 
strowy. Sprowadzono muzykę į tańczo 
no całą dobę, obficie zakrapiając far- 
bowaną wodą, Gdy wczoraj rano Z0e 


, baczoio, iż śniegu jeszcze niema. tań- 


| czońo do wieczora, Może eszcze Z 
rozpaczy tańczą, 
Fokcisej rozlepiają ciagle afisze, 


wzywające widzów na rozgrywki mi- 
strzowskie. W ostatniej chwili zmienia 
się tw na zawody towarzyskie 
udyż lód sie nadaje się do gry mi- 
strzowskicj”. — jaki właśnie wczoraj 
widziałem między Lechią i AZS-em 
la Świtezi. Grali — bo grać musieli — 
iccz bardzo to była gra słaba. Brak 
ireningu, brak techniki j brak zgrania 
— uo i brak widzów. 

Najsorzej może wyszły sklepy spor- 
towe., Pozostał im las nart, kiiów ho~ 
kejowych, stosy łyżew, 

Biedni wkońcu i ci rzierenej sporto- 
wi. którym redaktor naczelny każe w 
ponedziałek wypemić „stronę sperto- 
wą” swego pismta —- a tu fiasko na ca 
ri Tlujj, 

Gdy jednak, odłożywszy kwestię 
sportu na plan dalszy, zastanowiimy się 
uad ta klesa“ i uprzywmniny sobie. 
iż to ciężkie czasy i większość nie ma 
w domu czem paiić, wówczas kto wic 
- czy ten Nowv Rok zaczynamy pod 
znakiem klęski, 

Do tomatu to jednak nie należy i dla- 
tego podaję poniżej to, co wczoraj 
działo się u nas w dziedzinie sportu. 

W. 


Zawody hokejowe we Lwowie. 


Z rozgrywek, reklamowanych wczo- 
raj, doszły tylko do skutku zawody 
Lechii z AZSem o godz, 11-tej na Świ- 
tezi. Zawody wieczorne Pogoni z 
Czarnymi na LTŁ. z powodu fatalnego 
stanu lodu nię odbyły sie. 


| 


Lechia — AZS, 5:0 (1:0, 1:0, 3:0). 
Zawody o mistrzostwo kl. A. rozegra- 
ie Świtezi. Bramki dla Lechji zdobyli: 
Sokołowski 2, Kurczak, Götz i Dem- 
kowski po jednej. Sędziował p. Naróg. 
Widzów bardzo mało, 


Międzynarodowe mistrzostwa Krynicy. 


Krynica (Cs.) W ramach międzyna- 
rodowych hokejowych mistrzostw Kry 
nicy odbył się mecz o wejście do li- 
nalu miedzy Cracovią a AŻS-em za- 
kończony wynikiem 1:1 (0:0, 0:0, 1:1). 


Bramkę dla Cracovii zdobył Nowak, 
dla AZS-u Twardo. W dniu dzisiejszym 
rozpoczynają się finały, do rozgrywki 
głównej staną WEV i BKE, a więc 
Wiedeń i Budapeszt. 


Zawody hokeiowe w Poznaniu i w Łodzi. 


Poznań, (Cs.) W meczu liohejowym 
o mistrzostwo kl, A, Wartu pokonała 
Lechię w stosunku 6:0, 

Łódź. (Cs.) W dniu wczorajszym od- 
były się w Łodzi pierwsze mecze w 


-- 


hokeju na lodzie o mistrzostwo kl, A. 
Łódzki Klub Sportowy pokonał Triumt 
6:0 (2:0, 1:0, 3:0), a Union zwyciężyt 
SKS 35. 


Lechja (Lwow) bije Wawel 9:1. 


Kraków. (Tel ©. 5.) Rozegrane 
wczoraj zawody bokserskie wobec 
1500 widzów dały zasłużone zwycię- 
stwo drużynie łwowskici. Wyniki: wa 


ga musza: Helowacz przez dyskwaji- 
fikację wygrywa ze Stworzeńskim; 


w. kogucia: Czech (najlepszy zawod- 


nik Lechii) przez k. o. zwycięża Żbika , 
II: w. piórkowa:* Chwastek knock-ou- ` 


tuie Baka; w. lekka: Patraj po zaciętej 
walce wygrywa z Korzenicą; w. pół- 
średnia: Kaczmar zwycięża: Studnickie 
go; jedynie w wadze średniej przegrał 
Latoska z Żbikiem I; w. półciężka: 
Wurm remisu z Zienkiewiczem; w. 
cężka: Chyba pizegtywa z Pikutem 
(z Warty). 
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JE AT 7 Mż 
(i grać nie przestaną. 


Katowice, (Cs) W dniu wczoral- 
szym rozegrano na Śląsku nidstepuiace 
inecze piłkarskie Kuch — ZPS S:1, Na 
przód AKS 3:2. Ulrorzów — ZSle 
da 7l, 


ńron ka sporiowa. 


Warszawa — Brno, W din o bm. 
rozegraify zostanie w Warszawie miy 
dzytniastowy miecz bokserski miedzy 
teprezzaiacją Warszawy a Brna, 

Berlin — Kraków -- Kaiówice, W 
dniu 5 bm. na sztucznym torze AW 
wiarskim w Katowicach odbędzie sę 
miecz hokciowy Berlin — Tram Kra- 
tow — Katowice. 


limładzan e bez onead. 


z najaktualniejszych proble- 
mów wauki dzisieiszej stanowi kwe- 
stia odmzac.zania. Ostatnie ekspery- 
utenty w tym kierunku przynoszą nie- 
oczekiwana, zasadniczą nowość, któ- 
ra w świecie lekarskim obudziła wiel- 
kie zainteresowanie. Polega ona na 
cdmłauraniu bez operaci, a iedyne 
na wstrzykiwanin boroionów. które 
4 wielkim trudem uduło się uczonym 
sbreparować. Eiiksir młodości, wybpró- 
kowanv uż szczęśliwiec na zwierzę- 


Jedun 


tach dale się także zasiosować do 
ludzi. 
dw każdyru razie natura  aiełatwo 


dala sotie wydrzeć tę cenna talemni- 
«c. ad praolkiec wszelkich teoryi od- 
mładzania, paryski uczony Brown- 
Sequard. wyobrażał to sobie o wiele 
Brościej. Poszedł bowiem do rzeżun, 
kupil gruczoły tarczykowe silnych 
buhajów. przycządził z nich miazęę i 
wstrzykiał ja sobie poprostu. Długi 
czas Szła nauka po tui drodze. Suki i 
tysiące uruczołów  preparowano. roz- 
biiano, rozcieranuy na miazge. wycią- 
gano z nich ekstrakt, poddawano che- 
micznemu działaniu, ażeby je pozba- 
wić niepotrzebnych składników — ale 
nie uzyskano w ten sposób eliksiru 
młodości. Ludziom. którzy chcieli po- 
zbyć się ciężaru swych lat, uie pozo- 
stawało nic innego, jak krwawy za- 
bieg operacyjny, przeszczepienie gru- 


czołów, będących źródłem hormo- 
nów, wracających życie, siły i amło= 


dość. 

Dopiero nowe odkrycie przyniosło 
niespodziewaną rewelacię, Poszukiwa- 
ną napróżno w gruczoiach substancję 
znaleziono w moczu. Z zapałem jęli się 
badacze nowych eksperymentów. Je- 
den z uczonych po żmudnych usilowa- 
niach uzyskał jedną setną grama sub- 
stancji, która przedstawia męski hor- 
imon w naiczystszej, skrystalizowanej 
formie. Wynik ten wydaje się napozór 
bardzo mały, ate biologii nie chodzi o 
wagę, lecz o działanie. Ów uzyskany 
z trudem kryształek posiada fantasty- 
czną wprost siłę, Wystarczy miljono- 
wa część grama, by kogutowi powró- 
cić stracona tnłodość. Wartość hor- 
mona w ampuice odpowiada działaniu 
kilograma substancji. wyciągniętej z 
gruczołów. 

Nowy preparat, zastosowany do lu- 
dzi, daje nadzwyczajne wyniki, co 
stwierdzają sprawozdania z dvoświad- 
czeń klinicznych. Występujący u mło- 
dych stosunkowo meżczyzn cały sze- 
reg objawów starzenia się, jak fizycz- 
ne rozprężenie, szybkie męczenie sie, 
bezsenność, przedwczesna utrata zdoł 
ności rozrodczej, daje się skutecznie 
ieczyć zapomocą iniekcji hormonów. 

Jednakże mimo tak dodatnich wy- 
ników owych eksperymentów zarnie- 
nienie starca w młodzieńca na wzór 
Fausta jest nadal nieosiągalne. podo- 
bnie jak średniowieczne a do dziś dnia 
niespełnione marzenia alchemików. 
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Uroczysta premjera 
„Białego Sz.aku'". 


Lwów, 1 stycznia. W dniu wczoraj- 
szyn odbyła się w kinoteatrze „Świt* 
premierą polskiego filmu Adama Krzep 
towskiego p. t. „Biały ślad“. Premiera 
odbyła się w obecności przedstawi- 
cieli władz, Świata artystycznego i 
naukowego, oraz klubu filmowego 
„Awangarda“. Film został przez obec 
nych przyjęty entuzjastycznie dla swo 
ich zalet artystycznych i swego zna- 
czenia dla propagandy taternictwa 1 
sportów zimowych. 


Tłum dostawców 
obiega tanią restauracę. 


(Telefonem cd naszego korespondenta.) 

Warszawa. I stycznia (G.) W War- 
szawie otworzono przed kilku tygo- 
liniami restauracię „Americana w ob- 
szernych lokatach dawnej restauracji 
Millera w gmachu Teatru Wielkiego. 
Właściciele tej restauracii rozpoczęli 
wydawać obiady po 55 gr. Tanie te 
obiady ściągały do "estauracji 1maó- 
stwo gości. „Americana“ wydawała 
po 1060 obiadów dziennie. Obiady te 
pogorszyły się jednak później i lokal 
zaczął świecić pustkami, Wczoraj na 
drzwiach restauracji ukazało się: ogło- 
szenie. że lokal zosta! zamkniety z 
powodu remontu. 

Dziś od raua oblęgał lokal restau- 
racji tłum dostawców, przeważnie dro 
bnych przekupniów. obawiając sie po- 
niesienia strat wskutek zamknięcia re- 
stauracji. Władze tezpieczeństwa roz 
poczęły dochodzenia, czy w tym wy- 
padku nie zachodzi oszustwo. 


Przedrał cudze pieniądze. 


(Telcfoutin od naszego korespondenta.) 

Warszawa. | styczwa (G.) Sad okrę* 
gowy roznutrywał dziś sprawę kiero- 
winka ruchuby biura sejmowego Wik 
tora Faltusa, który przywłaszczył so- 
bie w ostatulin roku 8,764 zł. Naduży- 
a le wykryto podczas jego urlopu. 


Faltus do winy Se przyznał i oświad- 
czył że pieniądze przegrał 


ścigach. 


GUS (WE 


Dwa wynalazki. 


Nowy Jork. 1 siycznia (PAT, Tnży- 
nier tutejszy Walter Lemmon wyna- 
lazł przyrząd mikrofalowy, umożliwia 
jacy pisanie na maszynie na odległość 
zopomocą fal el:ktrycznych, Próby do- 
konane w N. Jorku na odległość sie- 
dmiu kilometrów dały doskonałe wy- 
miki, Fale, używane przy tych doświad 
czeniach, miały 5 metrów długości. 

Chicago. 1 stycznią (PAT.) Uczony 
nowojorski dr. William Feinbloom zda 
wał sprawę ze swego wynalazku, któ 
rytu są okulary, umożliwiające wi- 
dzenie osobom vw niezmiernie osłabio- 
nym wzroku. Zdanicm dra Feinbloo- 
ma, który rad swym wynalazkiem 
pracował 7 lat, okulary te umożliwia- 
ia czytanie 40 proc. osób, uważanych 
za niewidome. Korzystać z nich mogą 
osoby, których siła wzroku wynosi za 
ledwie 2 proc. normalnej. 


Spisek przeciw ambasadorowi 
Japonii w Mandżurii. 


a Warszawa, 1 stycznia (G.) Z Tokio 
doxoszą: Dziennik „Asachi“ podaje 
wiadomość z Czan-Czun. jakoby wy- 
kryto tam sprzysieżenie na życie am- 
basadora japońskiego przy rządzie 
mandżurskim gen. Muto i innych wy- 
bitnych przedstawicieli administracjii I 
wojskowości mandżurskiej. Policja 
aresztowała szereg Chińczyków i Ko- 
reańczyków Inicjatorem spisku ma 
hyć pewien Amerykanin, należący do 
partii komuiistycznej. Doręczył on re 
wolwery i amunicję Spiskoweom. 


p 
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w stosunku do polskiej własności ziemskiej. 


Podczas gdy Niemcy  wytaczają 
przeciwko Połsce skargi z powodu 
rzekomo niesprawiedliwego przepro- 
wadzania reformy rolnej na ziemiach 
zachodnich, jesteśmy Świadkami wy- 
jątkowego i niesłychanego  zarządze- 
nia, skierowanego przeciwko polskiej 
własności ziemskiej w Prusach Wschod 
nich. 

Jednem z nailepiej zagospodarowa= 
nych i największych majątków na Po- 


" wiślu niemieckiem jest Waplewo, skła 


dające się z sześciu folwanków o ogól- 
nym obszarze 13.000 mórg. Przed kil- 
ku laty wartość majątku tego wyno- 
siła 5 milj. marek. Właścicielem ma- 
jatku jest znany działacz polski, pierw 
szy posel polski na sejm pruski, p. 
Sierakowski, prezes honorowy Zwią- 
zku Polaków w Niemczech. 
Podobnie, jak na wszystkich ma- 
iątkach w. Niemczech, na  Wapblewie 
ciąży dług zaciągnięty w Zentral-Bo- 
den-Kreditbank w Berlinie. Dług ten 
wynosił 900.000 marek, przyczem do- 


tvchczas zarówno raty jak i procenty 
spłacane były Ściśle w terminach, pod 
czas gdy majątki niemieckie spłacaty 
zaledwie 5 pre. należności. W roku 
bieżącym administracja Waplewa nie 
mogta uiścić całości przypadającej ra- 
ty. Wówczas bank wypowiedział po- 
życzkę i zażądał natychmiastowego 
uiszczenią całej sumy długu, co oczy- 
wiście jest zupełnie niemożliwe. Wo- 
bec tego majątek wyznaczony ma być 
na licytację, której termin ustalono na 
początek lutego. 

Zarządzenie to nosi wyrażne cechy 
szykany i represii w stosunku do pol- 
skiej własności ziemskiej, zwłaszcza 
że Waplewo leży w gramicach powia- 
tu sztumskiego, który uznany został 
przez rząd niemiecki za dotknięty kię- 
ska nieurodzaju i wszystkie majątki 
w tym powiecie korzystają z najdalej 
idących ulg. zabezpieczających wła- 
sność ziemską przed skutkami przy- 
musowej egzekucji. 


Śm.er eny epilog zamatciu morcerczego 
w ap ece Szpiiaćnej. 


OFIARA ZAMACHU ZMARŁA W SZPITALU. 


SPRAWCA USIŁOWAŁ 


POZBAWIĆ SIĘ ŻYCIA W WiĘZIEN IU. 


(Od naszego korespondenta). 


Przemyśl, w grudniu. 


Stanisiaw Paczkowski był zatrudnio 
ny w wojskowej składnicy materiałów 
sanitarnych, w Szpitalu okregowym 
Nr. 10, przy Wl. Słowackiego. Miał on 
jednak na tem stanowisku dopuścić się 
pewnych wykroczeń 
co został pociągiięty do odpowiedzial- 
ności przez drugiego pracownika apte 
cznego, Kazimierza Mreczkowskiego, 
który pudobnie iak i Paczkowski byi 
urzędnikiem kontraktowym tej składni 
cy. 

Ponieważ stosunki osobiste pornię- 
dzy oboma były naprężone, zrodziła 
się nagle w Paczkowskim obawa, że 
Mroczkowski zawiadomi o jego nađu- 
Życiach władzę przełożona, która go 
z tego powodu hędzie miała prawo 
z miejsca zwolnić z posady. Zaniepo- 
kojony i zdenerwowany Paczkowski 
ziawił się też u Mroczkowskiego i uro 
biwszy sobie, na podstawie krótkiej 
wymiany zdań, przekonanie, że spra- 
wę przegra i posadę, pośrednio z winy 
Mroczkowskiego niewatpliwie utraci, 
nagle wydobył rewolwer, skierowując 
go przeciw Mroczkowskiemu. 

Padły szybko po sobie dwa strzały, 
które ugodziły Mroczkowskiego. Je- 
dna z kul przeszyła szyję i utkwiła w 
gardle, druga zaś zraniła pierś. Mrocz 
kowski zwalił się na podłogę. Za chwi 
lę padł trzeci strzał, który Paczkow- 


Program rad 


Poniedziałek, 2 stycznia, 


Lwów. (381). Godz. 11'40: Codzienny 
Przegląd Prasy polskiei, 1150: Komunikat 
Meteor. Gł. Wojsk. Stacji Meteor. 11'58: Sy- 
gnal czasu z Obserwatorium Astronom. 
w Warczawie, hejnał z wieży Mariackiej 
w Krakowie. 1205: Odczytanie programu 
na dzień bieżacy. 1210: Koncert z płyt 
gramof. 12'25—-15'10: Przerwa. 15'10: Ko- 
muniłkat Państw. Instytutu Eskport. 15/15: 
Komunikat gospodarczy. 1525: Przegląd 
komunikacyjny. 15/30: Płyty gramofonowe 
i „Silva Rerum". 16: „Rok Nowy“ wvsgł. 
p. A. Castello, 16/15: Płytv gramof, 16'25: 
Lekcja jęz. franc. (kurs  elernent.), 16'40: 
Trans. z Warszawy. „Miejsce Polski pod 
słońcem", wygł, p. Wacław Jastrzębowsk.. 
17: Trans. z Warszawy. Koncert. Chorały 
gregorjańskie w wykonaniu chóru pat 
„Gregorianum* pod dyr. ks. prof. Henryka 
Nowackiego. W przerwie około 17:25: Ko. 
munikat Centr. Biura edr. dla żeglugi 
i rybaków 17/55: Ode 
dzień następny. 18—18u::: 


irans, z War- 


Odpowiedzialny redaktor: Juljau Bernadiuk. 
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służbowych, za |, 
| talu okręgowym. 
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P PROSTATI" Nant 


k vC się życia. 


ski, pewny, że zabił swego wroga, 
skierował przeciw sobie, aby pozba- 
Zranił sic jednakowoż 


lekko w przeciwieństwie do Mrocz- 
kowskiego, którego stan okazał się 
ciężkim. 


Obu umieszczono następnie w Szpi- 
Paczkowski szybko 
wracał do zdrowia, podczas gdy Mro- 
czkowski zapadał coraz więcej. Pacz- 
kowskicgo przewieziono że szpitala 
do więzienia śiecczego sądu okręgo- 
wego, tymczasem stan Mroczkowskie- 
go, o którym przypuszczano, że się 
wyleczy. pogarszał się z godziny na 
godzinę. Wkońcu po dlugich i ciężkich 
cierpieniach, Mroczkowski wyzionął 
ducha, a wraz z tym smutnym faktem 
sytuacia Paczkowskiego pod wzglę- 
dem karno-sądowym odrazu zasadni- 
czo się zmieniła, Paczkowski odpowia- 
dać będzie za zabójstwo, nie za za 
cieżkie uszkodzenie ciała i sądzony 
będzie przez sąd przysięgłych, 

Obawa, że niedługo stanie przed są 
dem, podziałała na Paczkowskiego tak 
przygnębiająco, że usiłował w celi wię 
ziennej pozbawić się życia, w czem mu 
wczas przeszkodziła strąż więzienna, 


Dai skrzydła swym listom, 
korzystaj z poczty lotnicze ! 


TOWY. 


szawy. Muzyka lekka z kawiarni „Italia“, 
18/30: Elementarz muzyczny w oprac. 
p. dr. Jerzego Freiheitera. 18/45: Recital 


śpiew Jana Hladyʻego (tenor). Akomp. 
p. Tadeusz Seredyński. 19: „Gorzej niż 


piekna“ feljetou p. Konstancii Hojnackiei. 
1915: Rozmaitości. 1930: Trans. z War- 
szawy. „Na widnokręgu“, 19'45: Prasowy 
Dziennik Radiowy. 20: Trans, z Warszawy. 
Opera ze studja: „Don Pasquale* Douizet. 
tego. W przerwach: Wiadomości sporto- 
we. 22'10: Płyty. 22/25: Muzyka taneczna, 
2255: Komunikaty. 28—24: Transmisja 
z Warszawy. Muzyka taneczna z daacingu 
„Ania 


Wtorek. 3 stycznia. 


Lwów (381), Godz. 11/40: Codz. przes! 
prasy polsk. 11/50: Komunikat Meteor. Gt. 
Wojsk. Stacii Meteor. dla kotnunikacii lot- 
niczej. 11/58: Sygnał czasu z Obserwato- 
rium Astronom. w Warszawie, hejnał z Wie. 
ży Marjackiej w Krakowie. 12/05: Odczyta- 


ł 


| ska 7. Cennik 


nie programu na dzień bież. 12/10: Koncert 
z płyt gramot, 13'20: Urz. kom. Państw. 
Instyt. Meteorolog. 13'25—.15'/10: Przerwa, 
1510: Komu3. Państw. Inst. Eksportowego. 
1515: Komunikat gospodarczy. 15 ZE 
Lwowski komunikat L. O. P, P. 1530: Ko- 
munikat Państw. Urzęd. Wych. Fizyczu. 
i Państw. Zwiazku Sportowego. 1535: 
Płyty gramof. i „Silva Rerum". 16: „Ruda 
i mgla". Felieton lotniczy p. J. Radziimiń- 
skiego, wygł p. Ewa Bonacka. artystka 
dramatyczna. 1615: Płyty vramof. 1625. 
Trans, z Warszawy. Odczyt dla nauczy- 
cieli, p. t.: „Wieś i rciorma szkolua*, wygl. 
dyr. Dr. Marian Meudys. 16'40: „W pra- 
skach pustyni Gobi“, wyg. p. Kamil Gi- 
życki. 17: Popołudniowy koncert symio- 
niczny w wykł orkiestry Filharmongi 
Warsz. pod dyr. Grzegorza. Fitelberga, 
W przerwie około 17/25: Komunikat Centr. 
Biura Hydr. Ha żeglugi i rybaków. 1755: 
Odczytamie programu na dzień Mastepny 
18: Transmisia z Warszawy. Muzyka lsk- 
ka z restauracji „Cristal. W przerwie: 
„O uśmiech dziecka“ wygł. p. Ignis. 19: 
Skrzynka techniczna w oprac. p. iuż. Jó- 
zela Mińskiego. 19/15: Rozmaitości. 19/36 
„O tańcach polskich“. Felieton muzyczny 
p. dr. Stefanii Łobaczewskiej, 20: Trams, 
z Warszawy. Koncert pobulariy. Orkiestra 
Pi R. pod dyr. J. Ozimińskiego i Igu. Dy. 
gas (tenor). Akomp. L. Urstein. W prze- 
rwie: Wiadomości sportowe. 21'20: Trans. 
z Warszawy. Recital skrzypcowy Graży- 
ny Bacewiczówny. 22: Trans. z Warsza= 
wy. Kwadrans literacki Nowela p. ta 
„Protekcja“, Włodzimierza Perzyńskiego. 
22'15: Trans. z Warszawy. Muzyka talecz. 
ua z płyt gramof. 2255: Trans. z Warszae 
wy. 23—2330: Retraysmisje ze stacyj Zae 
srauicznych. 


—— 


Radjowy konkurs 
poetycki. 


Wielki poetycki konkurs radiowy zorga- 
mMzowuny przez „Polskie Radjo* o nagro- 
dy w wysokości 1.000 zł, ufundowane 
przez nieznanego ofiarodawcę, został już 
w szczegółach opracowany. Warunki kon- 
kursu, które poniżej podajemy w skrócie. 
będą dokładnie omówionc w dniu 1 stycz- 
nia roku przyszłego przez p. R. Zrębowi- 
cza, który o godz. 1540 wygłosi przed mi- 
krofonem Rozgłośni Warszawskiej feljeton 
poświecony temu tematowi. 

Konkurs ogłoszony zostanie dnia 1 stycz- 
ua roku przyszłego. a ostateczny terminu 
nadsyłania utworów upływa z dalem 
1 marca 1933 r. Na konkurs nadsyłane ino- 
być wiersze tylko na następujące te- 
maty: a) poeta, b) grobowiec Nieznanego 
Zołmierza, c) na śmierć Ś. p. Żwirki i $ p. 
Wigury. Inicjator konkursu wyziaczył trzy 
lagródw po 333 zł. każda i Po jednej dia 
każdego tematu. Uczestnik konkursu może 
otrzymać tylko jedna nagrodę; przyczem 
nis wymaga się nadesłania wiersza na każ- 
dy z wyżej wymienionych tematów. Poza 
tem postawiono warunek, iż na konkurs 
mogą być nadsyłane jedynie tylko utwory 
nigdzie dotąd nie drukowane. 

Po zamknięciu konkursu jury, składające 
się z pp. Wacława Sieroszewskiego, Leo- 
polda Staifa, Zygmuala Kisielewskiego. 
Stanisława Adamczewskiego i Zdzisława 
Marynowskiego wybierze z nadesłanych 
utworów najlepsze, po dwa z każdego te- 
matu. Utwory wybrane przez jury będa 
kilkakrotnie odczytywane przed mikrofo- 
nem tak, aby i radjosłuchacze mogli wv- 
kazać swa literacką kulturę, swój smak 
i wrażliwość na piękno, głosując na wiersz 
najlepszy Szczegóły tego ciekawego ple- 
biscvtu będa podane do wiadomości radjo- 
słuchaczy w najbliższym cząsię. 

Utwory na konkurs należy nadsyłać pod 
adresem: „Polskie Radjo“ Warszawa, ul. 
Zielna 25, Wydział Literacki z znaznacze- 
niem ia kopercie: „Konkurs poetycki". 
Utwory muszą być zaopatrzone w godło, 
które powin.io być wypisane na zamkuię. 
tej kopercie, zawierającej wewrątrz imię 
i nazwisko oraz adres autora. 

W razie, gdyby radiowy konkurs poc- 
tycki nic dał żadnych wybitniejszych re- 
zultatów przeznaczone pieniadze 
slosownie do woli nieznanego ofiarodawcv 
— Przeznaczone zostaną na stvrendja da 
studentów studiujących literatne polska. 
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PAN REDZIE ZDRÓW. 
szczęśliwy, kupujac stale najpewniejsze 
prezerwatywy tylka w Perfumerii Federa. 
Lwów, Sykstuska 7, Cenniki bezpłatnie. 

D 3499 
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JEŻELI PREZERWATYWY — 

to najbewnicjsze tylkc w Perfumerii Fede- 
ra, Lwów, Sykstuska 7. Cennik: bez- 
płatnie. 3493 
ENO OURAN NERKA WEŃ w) Z 

i .. PREZERWATYWY 
najpewnięjsze, Jajświeższe. 
tylko Perfum Federa, 

sczołatnie. 


najcieńisze, 
Lwów, Sykstus 
3473 


Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul, Zimorowicza 13. 


